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C E N A  f t G Ł O S Z E Ś :
Zwyczajno ogłoszenia za jeden wiersz p e t i to w y  albo jego  
miejsce 10 hal.  — D robne  ogłoszenia po  3 hal.  od wyrazu. 
K om u n ik a ty  p ryw atne  umieszczone po zapiskach kronikar­
skich i w rub ry ce  Nadesłane  za jeden wiersz  peti towy 20 h. 

Za a r ty k u ły  odnośne Radakcya  nie odpowiada. 
Rękopisów nie zw raca  s ą

k
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Dział c. k. galic. Tow. gospodarskiego.
I. Z Komitetu c. k galic. T o w .  gospod w e  L w o w ie .
L. 40b|pr.

Ogłoszenie w sprawie dowozu do cesarstwa n ie­
mieckiego szczepów, sadzonek i  krzewów, z  w yjątkiem  
w innej latarośli.

Stosownie do rozporządzenia c. k. Ministerstwa z 
dn.a 10. października 1908. r. 1. 4043. ogłosiło c. k. 
Namiestnictwo wykaz szczegółowy urzędów cłowych ce ­
sarstwa niemieckiego, przez które dowóz wszelkich 
szczepów, sadzonek i krzewów, z wyjątkiem winnej la­
tarośli nastąpić może. Wykazu tego udzieli Biuro K o ­
mitetu interesowanym na żądanie.

Z e spraw bieżących.
K om itet wziął udział w wiedeńskiej wystawie j u ­

bileuszowej owoców, urządzonej staraniem Związku au- 
stryackich pomologów i delegował w tym celu dra 
Ignacego Szyszyłowicza, który łącznie z inspektorem  
sadownictwa, p. Władysławem Lichańskim zajął się u- 
rządzeniem tej wystawy.

Sprawa handlu  bydłem a stanowisko dotychcza­
sowych pośredników.

Coraz to częściej pojawiają się w prasie codzien­
nej a zwłaszcza ludowej, artykuły o organizucyi handlu  
bydłem i trzodą, z których można poznać, że autorami 
są dzisiejsi pośrednicy i że chodzi o bałamutne przed­
stawienie faktycznego stanu rzeczy, a tern samem • od­
ciągnięcie naszego drobnego rolnika od jedynie racyo- 
nalnego sposobu spieniężania swego dobytku, przez 
własną organizacyę rolniczą. Rzecz ta wymaga przeto 
objaśnienia także z drugiej strony.

Jak  wiadomo, Galicya cała została przez skarta- 
lowanych handlarzy trzody podzielona na okręgi i w 
każdym okręgu jest t. zw. „królik świński", który rze­
czywiście tak, jak król w państwie ściąga podatki, tak 
on płaci za trzodę cenę, jaką uważa za odpow ednią,

chowając sute zyski do swej kieszeni. Niechby się od­
ważył ktoś, czy to handlarz z innej okolicy, czy też 
rzeźnik, przyjechać na targ aależący do rejonu takiego 
handlarza celem zakupna trzody —  to taką skroją mu 
kurtę, że z poraehowanemi kośćmi wraca do domu ('jak 
świadczą znane wielekrotnie wypadki pobicia i za tem 
idące skargi i procesy.). Hi ndlarz taki ma całą gro­
madę naganiaczy, którzy wyłudzają, czy to z domu, czy 
też na jarmarku, za bezcen trzodę od nieporadnych 
wieśniaków. Ż e  przytein w środkach nie przebierają, 
dowodzą liczne skargi włościan na brutalność i terror 
ze strony handlarzy na targach małomiasteczkowych.

D la  przeciwdziałania temu wyzyskowi i oburza­
jącym praktykom, utworzono przed rokiem w Galicyi 
zachodniej Biuro handlowe c. k. Towarzystwa Rolni­
czego w Krakowie, a w Galicyi wschodniej Agencyę  
handlową c. k. Towarz. gospodarskiego we Lwowie, 
przy pomocy rządu, który dał na cele organizacyi pewne 
zasiłki.

Organizacyę te tworzą po poszczególnionych po­
wiatach i okręgach Związki producentów, na których 
czele stoją sami rolnicy producenci i wysyłają powie­
rzone im sztuki do Wiednia, Pragi, Krakowa, Moraw­
skiej Ostrawy i inne targi, stosownie do tego, gdzie się 
spodziewać można lepszego spieniężenia.

Sztuki przeznaczone na sprzedaż sami gospodarze  
lub wybrani mężowie zaufania dostawiają w oznaczonym 
dniu do stacyi kolejowej, gdzie się je pod kontrolą 
Związku i Biura handlowego znaczy, numeruje i wydaje 
poświadczenie dostawy.

Organizacyi nie chodzi o zaprowiantowanie W ied ­
nia w tanie mięso, lecz przedewszystkiem o ochronę 
interesu producentów, a w dalozym rzędzie takż<^: o 
aprowizacyę większych miast, przedewszystkiem krajo­
wych w odpowiednią ilość mięsa.

Dążeniem organizacyi jest ujęcie całego handlu 
bydłem i trzodą w swoje ręce, a tem samem normo­

wania cen odpowiednio do słusznych kosztów produkcyi.
Koszta tej obywatelskiej, na żaden zysk nieoblP 

czonej organizacyi, przedstawiają się w porównaniu z 
kosztami dotychczasowego pośrednictwa, jak następuje ;

1.) Handlarz lub komisyoner musi objeżdżać lub 
odchodzić wsie i targ1, żyć po restauracyach, aby módz 
poczynić zakupy, co go naraża na znaczne koszta, czego 
Organizacya nie czyni.

2.) Handlarz i komisyoner musi trzymać cały za­
stęp zgonników , (pałkarzami zwanych), których wysoko 
wynagradza —  czego organizacya nie zna.

3.) OrgaLizacya musi bydło i  trzodę koleją wy­
syłać do miejsca zbytu, co też i handlarze robią —  tu 
koszta równają się.

4.) Organizacya płaci wagowe —  targowe —  sta-  
jenne — żywienie i inne należytości na targach wielko­
miejskich, handlarze toż samo. tu koszta równają się.

5.) Organizacya płaci na targu koszta sprzedaży, 
co i handlarze kouiisyonerom muszą płacić, koszta jed­
nak u komisyonierów są znacznie większe, jak u Orga­
nizacyi, tu więc różnica wychodzi na dobro Organizacyi.

6.) Organizacya ubezpiecza bydło od wypadku  
podczas transportu oraz na wypadek konfiskaty —  rol­
nik płaci premię asekuracyjną. Handlarz odlicza na te 
straty odpowiednią kwotę, która ze względu na niebez­
pieczeństwo strat jest u handlarzy znacznie wyższą niż 
w ogólnem ubezpieczeniu u Organizacyi.

7.) Rolnik pędzi bydło lub trzodę na targ, trac. 
przytem cały dzień, a uzyskaną kwotę ma sposobność  
na targu łatwo wydać, a często i strwonić, przy pę­
dzeniu do sprzedaży przez Organizacyę —  traci zale­
dwie kilka godzin, a często kilku producentów powierza 
swoje sztuki do transportu na stacyę kolejową mężowi 
zaufania. Zapłatę otrzymuje każdy wprost do domu 
pocztą i niema pokus do niepotrzebnych wydatków.

(D ok .  nast.)

tarz 13

( Odpis w ierny rękopisu znachodzącego się w bibliotece 
za k ła d u  naród. im . Ossolińskich we Lwowie.).

(Ciąg dalszy opisu Starejsoli).

Izba wielka, u którey piec stary, okna dobre, 
stoł wielki stolarską robotą robiony, drugi prosty, 
Tamże Ława ad instar skrzynie, z wrzeciązem y skoblem. 
"Wchód z wielkiey Izby do Pokoiu, Drzwi na zawiasach 
zalaznych, z Antabą, klamką, zamkiem y chaczykiem, 
W  tym Pokoiu piec nowy zielony, okna w ołnw opraw­
ne dobre, Z tego Pokoiu w Lewą idący do komnaty 
drzwi na zawiasach żelaznych z skoblem, wrzeciązem, 
antabą i zamkiem, (str. 28). W  tey komnacie okno w 
ołow oprawione dobre, z kratą zelazną. Z liiey Locus  
necessaiius, drzwi na zawiasach, żelaznych z skoblem 
y chaczykiem. Z teyze komnaty wychodząc do P o ­
dwórza drzwi na zawiasach z skoblami, wrzeciądzarai y 
zamkiem, Podle Wielkiey Izby pokoik do ktorego 
drzwi na zawiasach zalaznych z klamką i dwiema wrze- 
ciązami, w samy n Pokoiku. Piec zły, koło pieca ława 
y koło stołu, z tego Poltoid komnata, do którey drzwi 
z klamką, antabą, wrzeciądzem bez zamku. W  Izbie

samey P ieca niemasz, tylko komin murowany, okno w 
ołow oprawne nie całe.

S ła y n ia  no w a  do niey wrota na kunie y czopie 
żelaznym, Z tey staynie przegroda budowana, do niey 
drzwi na zawiasach żelaznych z skoblami. Na górze na 
kształt dwóch Izb, gdzie dwoie drzwi, iedne na bie­
gunie, a drugie na zawiasach żelaznych, z skoblami y 
wrzeciądzem.

P ie k a rn ia .  Do sieni drzwi na biegunie, z wrzeeią 
zem y Klamką drewnianą, w sieni kuchnia z kominem, 
z sieni Izba do niey, drzwi na zawiasach żelaznych. 
W  Izbie piec czarny, Piekarski Okna złe, Z tey Izby 
do przyboku, drzwi na zawiasach żelaznych, w niem 
okno złe, Z teyze sieni ną przeciwko Izby, Komora  
kuchenna, do którey drzwi na zawiasach bez skoblow, 
y wrzeeiązow przy których był zamek.

Przy stayni obora,, przygrodzoua ze dwiem? staien- 
kami z chrustu. W rota z Zupy na połu Inie, u których 
kuna zelazna, Czop z Ryfą na dole. Podle wrót 
Ogród ogrodzony. E x  ■ oppositio kuchnia stara, do 
którey drzwi na zawiasach. Komorka nowo przybudo­
wana, y piec jdjkarski, do Izby drzwi na zawiasach  
żelaznych z skoblem y wrzeciądzem. W tey Izbie dwie 
okien. Z tych ław dwie, P iec kaflowy biały z Izby ko­
mora, do którey drzwi (str. 29 .)  na zawiasach że­

laznych z skoblami y wrzeciądzem iednym, Dach po- 
poprawy znaczney potrzebuie iako obdarty.

S todoła  nowo postawiona, w około płotem ogro­
dzona, do którey wrota dwoiste, wchodząc na dębowych  
wieżach, w samey stodole dwoie wrot ze W schodu y 
Zachodu słońca, na dwoie się otwierających, na wiciach 
dębowych, w stodole samey dla składania zboża, sąsie-  
ków dwa przy stodole Plewnik, Brogow osm.

Począwszy od ogrodu Pastewnik, drcumcirca po­
rządnie płotem ogrodzony w którym iest sadzawka, a 
w gurze druga. Za płotem druga nazywaiąca się Kury-  
łowska, Działo zelazne na Belwardzie gdzie było okno  
na ziemi lezące, bez koł i  innych potrzzeb swoich. Pa- 
stewnik drugi jirzeciwko stodoły, przez drogę do Niego, 
drzwi lub wrota na biegunie drewnianym, wokoło pło­
tem ogrodzony, Przy stayni kieratowey Ogródek w któ­
rym nasienie rożne sadzone.

Ogród do Którego wrota ua biegunie drewnianym, 
w którym Grząd rożnym Nasieniem posianych siedm- 
nnscie, kapustą zasadzonych Grząd Dwanaście, Drzewa 
cokolwiak iest urodzaynego, żadne naymniey niero- 
dziło, Ten tedy ogród do kola porządnie ogrodzony. 
Przy nowo zbudowanej kuźni, Ogródek, w którym rożną 
Jarzynę posiano, y kapustę zasadzono. (0 .  d. n.).

Drukarnia A. Wiesenberga i St. Trojana przyjmie 3 UCZNI do praktyki
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Lisia służbowa
pow ołanych  na  tire  m l p rzysięg łych  w  c. k. Sądzie  
ohtcóiloit /m  w Sam borze na  IV . zw ycza jn ą  kauchcyę  

Są th i p rzysięg łych  w roku  \WOS.

i. Przysięgli główni.
1. Berka Alojzy, em. porucznik, z Horodyni rust , 

2. Biłognn Onufry, rolnik z Dorożowa, 3. Bodnyk 
Andrzej, rolnik z Dorożowa, 4. Broszniowski Jan,  
rolnik i właść. młyna z Bereźnicy rust., 5. Bukietyński 
Leon, kupiec z Sambora, 6. Dumin Leon, przedsięb. 
wiertn. z Borysławia, 7. Drzewicki Franciszek, kupiec 
z Borysławia, 8. Fi dyle Micbał, rolnik z Łużka doln.,
9. Haminerscbmied Rubin, właść. fabryki z Drohobycza,
10. Kaufman Leon, właść. kop. nafty z Borosławia,
11. Kiszakiewicz Anatol, rolnik z Sielca, 12 Komar- 
r.icki Mikołaj, rolr.ik z Komarnik, 13. Kreppel Antoni, 
rolnik z Kalinowa, 14. Kuhmerker Jonas, właść. real­
ność z Drohobycza, 15. Liebermann Mojżesz, właść. 
realności z Drohobycza, 16. Buczkowski Jan , rolnik z 
Dublan, 17. Malejki Tomasz, rolnik ze Sąsiadowic, 
18. Mitek Sebastyan, rolnik z Sambora Dolnej, 19. 
Pałaszewski Adam , przedsięb. kop. ze Schodnicy, 20. 
Parnas Maurycy, właść. fabryki z Drohobycza, 21. 
Pasieczyński Izydor, właściciel dóbr z Zadzielska 22. 
Pasieki Kazimierz, rolnik z Czernichowa, 23. Pommers- 
bach Edward, masarz ze Schodnicy, 24. Popławski 
Wiktor, kowal z Drohobycza, 25. Rzepecki Bronisław, 
dyrek. kopalni z Borysławia, 26. Safrin Em il aptekarz 
z Drohobycza, 27. Schapira Ichel, właść. realności z 
Drohobycza, 28. Schreier Marceli właść. realności Dro­
hobycza, 29. Dr. H r. Skarbek Aleks, właść, dóbr z 
Bienkowej wiszni, 30. Suchestów Benjamin urzęd. tow. 
uryckiego z Drohobycza, 31, Szlagor W ładysław, ku 
piec ze Sambora, 32. Terlecki Mikołaj, rolnik z S te b ­
nika, 33. W andner Szmil, rolnik z Błażowa, 34. Wang  
Koppel, kupiec z Borysławia, 35. Ziemniak Franciszek, 
Jana, rolnik ze Sambora — Powodowa, 36. Żylak 
Michał, delegat i rolnik ze Sambora —  Zamiejska.

II. Przysięgli zastępcy.
1. Finsterbuscb Dawid, właść. real. ze Sambora,

2. Jarosz Jan , W alentego, rolnik z Sambora —  Za1 
miejska, 3. Kiszka Wojciech, rolnik z Sambora —  Po­
wodowej, 4, Linbardt Hersch Seinwel, kupiec, z Sam ­
bora — Powodowej, 5.) Łobos Antoni, Wawrzyńca, 
rolnik z Sambora —  Powodowej, 6. Mańko Mikołaj, 
Michała, rolnik z Sambora —  Średniej, 7. Mitek Ję­
drzej, Antoniego, rolnik z Sambora —  Dolnej, 8. Ned-  
widek Jan, właść real. ze Sambora Powtórnej i 9. 
Ziembowicz Bartłomiej, rolnik ze Sambora Dolnej.

Ispraw ie koniecznego poparcia prasy k r p e
W obec coraz żywszego odruchu społeczeństwa, w 

kierunku ochrony i rozwoju rodzimego przemysłu i han­
dlu — do którego przyczynia się w ostatnim czasie 
prowadzona coraz intenzywniej akcya bojkutu towarów 
pruskich, skupić się muszą do tej pracy wszystkie po­
wołane czynniki narodowe i społeczne.

Jednym  z czynników — który w pracy tej służy 
społeczeństwu z całem oddaniem się, jest prasa co­
dzienna i zawodowa.

W  trudnych jednak warunkach naszego bytu, 
wobec ucisku jakiego doznaje publicystyka polska w 
dwóch innych zaborach, a słabego jeszcze poszukiwania 
za tą niezbędną strawą duchowo-kulturalną w naszym 
kraju —  jest obowiązkiem społeczeństwa udzielać tej 
prasie odpowiedniego poparcia.

Od prasy krajowej —  wymaga się ciągle i wy­
maga się wiele, lecz jak okazuje rozpanoszenie się w 
kraju różnych wydawnictw obcych, a między niemi i 
wiele niemieckich — poparcie < darnej dla wszystkich 
spraw publicznych prasy polskiej, pozostawia wiele do 
życzenia.

Zwłaszcza obowiązkiem sfer przemysłowo-handlo­
wych i zawodowych jest w zamian za bezinteresowne 
Otwieranie łanów naszych pism dla akcyi uprzemysło­
wienia kraju, spłacić prasie krajowej obywatelski dług —  
przez rozszerzanie pożyteczności pism w kołach zawo­
dowych —  przez umieszczanie ogłoszeń i dostarczanie 
rzeczowych informacyi.

Wydział Ligi Pomocy przemysłowej, jako orga- 
nizacyi powołanej do nawiązywania węzłów koniecznego  
współdziałania między rozmaitymi czynnikami ekonomi­
cznego odrodzenia — uważa za swój obowiązek wezwać 
ogół sfer przemysłowo- handlowych do rzetelnego po­
parcia krajowej prasy we własnym interesie —  przy

każdej sposobności a zwłaszcza wobec zbliżającego się 
sezonu świątecznego, —  i odnowienia roku.

Zwłaszcza pisma zawodowe przemysłowe, handlo­
we i rolnicze z których wiele upadło, z powodu braku 
poparcia („Dobrobyt" „Przemysłowiec1' „Handlowiec"  
„Tygodnik Handlowy" „Gazeta mieszczańska" itd.), 
powinneby doznawać życzliwszego niż dotąd poparcia ze 
strony sfer interesowanych.

Trzymające się mimo wielkich trudności, doskonale  
redagowane czasopismo „Kupiec polski" w Krakowie, 
„Kupiec" i „Przemysłowiec" w Poznaniu, „Przewodnik  
przemysłowy"**,Dźwignia", „Związek" „Przewodnik kółek 
rolniczych", „Rolnik" „Gorzelnik", „Gazeta młynarska", 
„Nafta", „Czasopismo techniczne" we Lwowie, „Prze­
gląd ceramiczny" w Podgórzu, „Przegląd zdrojowy". —  
„Przewodnik kąpielowy" i „Tygodnik rolniczy" w K r a ­
kowie itd. a przedewszystkiem dzienniki stołeczne i 
czasopisma prowincyonalne —  zmuszono do odźwiercia- 
dlania coraz rozleglej szych i trudniejszych do opanowa­
nia pól nowoczesnego życia —  powinne znaleźć trwałe 
i silne oparcie na własnych siłach uświadomionego spo­
łeczeństwa.

Za Wydział Ligi Pomocy P rzem ysłow ej:

Prezes: Dyrektor:
Lubom irski. Olszewski.

Wiadomości bieżące.

Polacy  u Ojca ŚW. W  dniu 11. bm. przyjął O j­
ciec św. polską pielgrzymkę, która obejmowała cały 
episkopat polski z Galicyi, grono posłów w strojach 
narodowych, wielu panów i włościan w malowniczych 
strojach. Zebrała się razem około 100. osób. Byli 
księża Arcybiskupi: Bilczewski, Teodorowicz, Simon, W e ­
ber i Biskupi: Pelczar, W ałęga, Fischer, Nowak, Ban-  
durski, wielu księży a między innymi księża Prałaci: 
Łękawski z Przemyśla, Lubomęski ze Lwowa, Wądolny  
z Krakowa, Twardowski z Tarnopola. Z  wybitniejszych 
osobistości z pośród szlachty byli: Stanisław hr. Badeni
ze synem, niedawno wyświęconym kapłanem, Paweł ks.
Sapieha, Włodzimierz Bulesta Kozłowski, Ignacy Dę-  
bowski, Jan Trzeoieski, Krzeczunowicz, Artur Zaremba, 
Cielecki, Hier. hr. Tarnowski, hr. Załuski z Iwonicza  
ze synem Karolem, Fel.ks Sozański z Kornalowic, 
szambelan papieski dr. Uhwalibóg, adwokat z Jasła,
szambelan Lubecki z Krakowa. W łościan było 10,
ci wystąpili w sukmanach narodowych. Pań było kilka­
naście. Z kapłanów miejscowych jawili s'ę: O. Ka­
sprzycki, jenerał O. O. Zmartwychwstańców, O. Le- 
dochuwski jenerał Tow. Jez., O. Sobolewski, prokurator 
generalny O. O. Franciszkanów i inni. Papież przyjął 
pielgrzymkę w malej sali tronowej o godz. 10'/2 rano, 
towarzyszyli mu Monsinogrowie: Oaccia i Adam  ks. S a ­
pieha. Ojciec św. podał wszystkim obecnym rękę do 
pocałowania, nie czyniąc żadnej różnicy między nimi, 
tak, że biskupi i inni stojący najbliżej tronu Ojca św. 
ucałowali rękę jego ostatni, Gdy papież usiadł na tro­
nie. Stanisław hr. Badem  odczytał w języku łacińskim  
adres, którego brzmienie znane z pism codziennych. 
Następnie wręczył Ojcu ś.v. ten adres opatrzony pod­
pisami dygnitarzy kościelnych i świeckich z Galicyi, we 
wspaniałej tece. W  odpowiedzi na adres, Ojcu św. miał 
we włoskim języku przemowę, którą ukończywszy, wez­
wał ks. Simona, by słowa jego w języku polskim po­
wtórzył. Papież Pius X .  wygląda czerstwo i zdrowo. 
Przemowa jego wygłoszenia z pamięci, z wielkiem cie­
płem i serdecznością, niezwykłe na obecnych wywatła 
wrażenie. Po  skończonej audyencyi u Ojca św., biskupi 
i kilku panów złożyli wizytę kardynałowi Merry de Yal,  
sekretarzowi stanu.

D awództw o tut. I-go batalionu 77. p. p. objął  
z dniem 18 b. m.; c.. i k. major, p, Antoni Madziara.

U zupełn ia jący w y b ó r  członków Wydziału i Dyre- 
kcyi Kasy oszczędności miasta Sambora. N a  posiedzeniu 
Rady miejskiej, które odbyło się w dniu 4. b. m., do 
Wydziału Kasy wybrani zostali p. p.: dr, J .  Steuermann, 
Mikołaj Baszkiewicz i Franciszek Myrdzio, Wydział zaś 
Kasy oszczędności na posiedzeniu odbytem w dniu 10. 
b. m. obrał dyrektorami Kasy p. p. dra Steuermana i 
Alojzego Horwatha.

Biuro A g ency i krakowskiego Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń przeniesione zostało z dniem 1. b. m. do 
kamienicy p. Vomaćki, przy ul. Grzegorza Samborczyka, 
(obok cukierni p. Horwatha,.)

Rada p ań s tw a  zbierze się ponownie w dniu 26. 
b. m., a to: Izba posłów o godz. 11. przed południem, 
zaś Dba panów o godz. 3. po południu.

Rada nadzorcza  Tow wzaj. ubezpieczeń w K ra­
kowie udzieliła tut. Tow. Bursy polskiej kw. 100. kor. 
na budowę własnego domu".

Ślub panny Julii Opolskiej z panem Emilem  
Rappó, komisarzem powiatowym z Przemyśla, odbył się 
wczoraj dnia 21. b. m. w tut. kościele parafialnym. 
Zacnej Młodej Parze składamy najlepsze życzenia wszel­
kich pomyślności: „A d multos annos"!

Jubileuszowa ilu m in acya  k a r tk o w a .  Akcya roz­
poczęta przez lwowski komitet znalazła odgłos w całym 
kraju, llurninaeyę kartkową z przeznaczeniem dochodu  
na cele dobroczynne, a w szczególności na młodzież i 
sieroty uchwaliły Rady miast: Jarosławia, Sambora,

Złoczowa, Stanisławowa, Rzeszowa, Lwowa i Kołomyi.  
Z a tym przykładem pójdą bez wątpienia i inne miasta.

Do Bośnii. Z powodu zarządzonego wzmocnienia 
15. korpusu o 6U00. ludzi, powołani będą nieżonaci 
rezerwiści z należących do tego korpusu galicyjskich  
batalionów i tak: I  batalionu 10. p. p. z Jarosławia,
II I .  bat. 30. p. p ze Lwow*a, IV .  bat. 80. p. p. ze 
Złoczow.-? ' I I .  bat. 57. p. p. z Tarnowa. Ogólna liczba 
rezer-' i-ió*-. którzy powołani zostaną z Galicyi,  wynosi 
675. lud i. Rezerwistom policzone będzie to powołanie 

I za c.. ii', , u.e wojskowe.
r jenud jubileuszowy z 12. czerwca br. przedsta­

wiony będzie w dniach od 22-— 29. bm. w chromofoto- 
plastykonie p. Leona. Bukietyńskiego, przy ulicy prze­
myskiej.

L icy tacya  celem wydzierżawienia prawa polowa­
nia gminnego w Majniczu odbędzie się w tut. c. k. 
Starostwie, w biurze 1. I X .  w dniu 26. b. m. o godz.
10. przed południem. Okręg polowania gminnego w Maj 
mczu obejmujący grunta gminy katastralnej, wynosi 
łącznie 294 . hektarów. Dzierżawa ma trwać lat 6. i 
rozpoczyna się dnia 25. września 1908. a kończy się 
24. września 1914. Cena wywołania wynosi 93. K . 75. li.

D aw n e  znaczki pocztowe. Miniszerstwo handlu  
zarządziło, że znaczki pocztowe dawnej emisyi mogą  
być nadal aż do odwołania używane do nalepiania na  
kartkach pocztowej kasy oszczędności.

R ezypnacya  c z ło n kó w  Rady p o w ia to w e j .  Wszyscy  
członkowie Rady powiatowej drohobyckiej razem z pre- 
zasem tejże Rady, p. Wiśniewskim zrezygnowali ze 
swych godności, zaczem rządy przeszły z dniem 18. bm. 
do rąk komisarza rządowego.

N ad zw y cza jn e  Zgrom adzen ie  Delegatów T ow a­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywat­
nych odbędzie się w sali hotelu G eorge’a we Lwowie, 
w dniu 3. grudnia br. z porządkiem dziennym: Sprawy 
odnoszące się do rozpoczęcia działalności Towarzystwa  
jako krajowego Z a k ła d u  ustawowego, emerytalnego, za ­
stępczego.

W yd zia ł  Ligi Pom ocy p rzem ysłow ej ukonstytu­
ował się —  wybierając na bieżące trzechlecie do Ku-  
mitetu wykonawczego —  oprócz członków Prezydyum 
t. j.: Księcia Andrzeja Lubomirskiego, dyrektora Teren- 
koczego, Posła Fedorowicza i p. Narcyza Ulmera —  
członków Wydziału P. p.: posła prof. Halbana, T ad e­
usza Hófiingera, Aleksandra Lewickiego i W enantego  
Szydłowskiego ze Lwowa >— St. Orskiego z Buczacza  
i St. Hankiewicza z Bolechowa. Zarazem kooptowano  
do Wydziału —  rolnika i naczelnika gminy z Dobrze- 
chuwa p. W incentego Tęczara — którego współpraco- 
wnictwo w Wydziale Ligi P. p. może mieć ważne zna­
czenie wobec akcyi prowadzonej przez tę instytucyę 
—  także na rzecz rozwoju przemysłu wiejskiego.

Telektruskop. Elektromechanik Stanisław Chrza­
nowski w Przemyśl i wynalazł aparat, zapomocą którego 
można dokonywać zdięć fotograrieznych na odległość. 
Wynalazek ; ten , mą spęcyainje wielkie znaczenie dla 
wojskowych celów, w tym celu tedy odniósł się wyna­
lazca do wojsk. Komitetu technicznego we Wiedniu. 
Z polecenia Komitetu odbyła się w dniu 13. b. m. 
próba, której rezultat miał być znakomity.

Z  armii. „Dziennik rozporządzeń wojskowych do­
nosi, że cesarz zarządził dla generałów III .  kl. rangi, 
przydzielonych do piechoty utworzenie tytułu „genera­
łów piechoty", oraz zmianę dotychcząsowego miana 
„kadetów zastępców oficerów" na chorążych"

A m atorom  sportu ły ż w ia rs k ie g o ,  zalecamy jak 
najmocniej, aby zechcieli wpisywać się do tut. Towa­
rzystwa Przyjaciół młodzieży szkolnej, albowiem w ten 
sposób korzystać będą mogli z utrzymywanego zawsze 
w dobrjm stanie toru ślizgawkowego na Średniej, za 
rampą kolejową — składając za cały sezon nieznaczną 
opłatę w kwocie 1. korony. — Roczna wkładka do 
wspomniauego Towarzystwa wynosi 6. koron.

O dezw a  Komitetu kartkowej iluminacyi jubileu­
szowej na cele dobroczynne. Komitet zawiązany wśród 
członków Rady miejsk.ej lwowskiej uchwalił zamiast 
iluminacyi świecami, zasilającej prawie wyłącznie fabryki 
obcokrajowe, zainieyować iluminacyę za pomocą kartek 
z przeznaczeniem dochodu na cele dobroczynne, a 
w szczególności na młodzież i sieroty. W myśl tej u- 
chwały zwraca się K om itet z gorącem wezwaniem do 
ogółu społeczeństwa, aby w całym kraju przeprowadziło 
iluminacyę jubileuszową za pomocą kartek. D la ułat­
wienia przygotowań do tej iluminacyi kartkowej po­
starał się Komitet o odpowiednią ilość kartek ilumina-  
cyjnych i gotów jest wysełać je na żądanie Komitetów  
lokolnych, gmin, lub Rad powiatowych, Kartki te, 
przedstawiające podobiznę Monarchy wykonane w k o­
lorach, opatrzone datami jubileuszowemi odstępywać  
będzie Komitet lwowski po cenie 30. K. za tysiąc. Z a ­
mówienia należy nadsyłać najpóźniej do 24. listopada 
br. na ręro „Komitetu ilum inacyi kartkowej Lw ów  
Chorążc.g/nia 2 7 “ z dołączeniem przypaadjącej należy- 
tośc ' tf-.jówc.ej ewentualnie z upoważnieniem wysłania 
lc rtc, ' : i braniem pocztowem. Kartki iluminacyjne
d l i  L v w;, sprzedawane będą po cenie 10. h, K o m i­
tety lokalne na prowincyi zechcą same oznaczyć wyso­
kość ceny sprzedaży miejscowej. Za K om itet kartkowej 
iluminacyi jubileuszowej: Lwów dnia L6. listopada 1908. 
Wojciech Biechoński, Aleksander Bieniecki, Stanisław  
Bilwin, Dr. Tadeusz Dwernicki. Marceli Gajewski,  
Stanisław Niemczynowski, Józef Olszewski, Kazimierz 
Pepłowski, Dr. Jan  Rucker, Dr. Michał Wassung.

O rganizacya  dla bojkotu pruskich t o w a r ó w  w e  
L w o w ie  w myśl uchwały sekcyi agitacyjno - prasowej 
przystąpiła do wydawania tabliczek dla krajowych wy-

Do L A S o przestrzeni 2 0 4  morgów
o mieszanym drzewostanie z gruntem , w odległości 12 km. od S am bora .  

Bliższa wiadomość w biurze pośrednictwa T .  L E W I C K I E G O  w Samborze.
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twórców i takich p. p. kupców, którzy złożą dowody, 
że dalej pruskich towarów na składzie utrzymywać nie 
będą. Spis firm zaopatrzonych przezz Organizacye w ta­
bliczki, podany zostanie miesięcznie do publicznej wia­
domości z równoczesnym apelem do Społeczeństwa, aże­
by przez uwzględnianie tych firm przy zakupach, w ten 
sposób ułatwiało Organizacyi jej zadanie i brało czyn­
ny udział w akcyi bojkotowej. Tabliczki nadawane bę­
dą bezpłatnie. Firmy chcące z nich korzystać zechcą  
8ię pisem nie  zgłosić do Biura Organizacyi we Lwowie  
plac Smolki 4. II. piętro.

Konkurs . W ydział centralny Towarzystwa wza­
jemnej pomocy rękodzielników i przemysł. „Rodzina11 
ogłasza niniejszem konkurs, celem nadania jednego  
datku w kwocie 100. K . z jubileuszowego funduszu 
posagowego im. Jana Welichowskiego. O datki z tego 
funduszu ubiegać się mogą niezamężne córki członków  
rzeczywistych, należących przyuajmiej pięć lat do „ R o ­
dziny", jak rdwrież córki emerytów i sieroty |.o człon­
kach rzeczywistych i emerytach w wieku od 16. do 30. 
lat. Podania bez stempla —  z dołączeniem metryki 
chrztu1? świadectwa ubóstwa i moralności, ewentualnie 
też potwierdzenia, dowodzącegz siero' twa proszącej — 
tonosić należy przez Z arzą d  odnośnego oddzia łu  do 
W ydzia łu  centralnego do dnia  2 0 . grudnia  1908 . 
Później wniesione podania nie będą uwzględuiane. 
W e Lwowie, dnia 1. listopada 1908. W ydział centralny 
Towarzystwa wzajemnej powocy rękodzielników i prze­
mysłowców „Rodzina". Bołesław  M iku h sk i, W iktor 
J  aremowicz.

N o w e m undury w  A u s t ry i .  Rozporządzenie c e ­
sarskie ogłasza, że cała piechota i wszysk;e oddziały 
sanitarne otrzymają szare mundury, zaś szare płaszcze 
dostaną obok piechoty również strzelcy, pionierzy, pułk: 
kolejowe, tudzież odd.ńały prowiantowe. Krój mundurów 
zostanie niezmieniony, prócz kieszeni w bluzach. R ze­
mienie i wogóle rynsztunek skórzany będą sporządzane  
z naturalnej skóry brunatnej. W  polu i służbie, prócz 
„porady", będą używane rękawiczki szare, równie przez 
oficerów, jak podoficerów i jednorocznych ochotników.  
Szeregowcy otrzymają takie same rękawiczki wełniane. 
Konni oficerowie sztabu i piechoty będą mieć zamiast  
butów kamasze z brunatnej skóry, noszone zawsze, o- 
prócz parady, podczas konnej jazdy. Dla oficerów z 
konnicy, artyleryi i pociągów (trenu) kamaszów nie za­
prowadzono. Pożądaną nowością dla oficerów jest pasek 
skórzany, na którym wieszać można rewolwer, binokle 
i torebkę ż mapą. Pasek ten, noszóny tylko w polu, 
otrzymają na razie wj łącznie oficerowie, nie mający 
kartuszów, a więc wyłączeni są oficerowie z konnicy, 
artyleryi i trenu. Przepaska połowa (Faldbinae) pozo­
staje i nadal w użyciu, a wiąże się ją na pasku skó­
rzanym. który w razie wdziania płaszcza przychodzi na 
płaszcz, gdy „Feldbinde" pozostaje pod płaszczem. Ż o ł­
nierze zaopatrzeni w nowe mundury, otrzymają szare 
chusteczki na szyję, zamiast dawnych krawatek. Wszyscy  
oficerowie piechoty i strzelców będą w polu nosić szare 
czajki, zaś oficerowie strzelców i oddziałów technicznych 
szare pantalony z wypustką. Barwy wyłogów pozostaną  
i nadal. Co do terminu zaprowadzenia nowych mundu­
rów, szeregowcy będą ich używać tylko w polu, a zresztą 
aż do zużycia nosić btjdą dotychczasowe mundury. Ofi­
cerowie mogą sobie sprawić zaraz nowe mundury, ale 
nie są do tego zobowiązani, aż do chwili, gdy szere­
gowcy zaczną używać wyłącznie nowych mundurów. Ofi­
cerowie rezerwy, zamianowani od tej pory, mają obo­
wiązek sprawienia sobie nowych mundurów. Używanie  
nowych mundurów jest dozwolone wszystkim oficerom 
w służbie i poza nią, nie wolno tylko nosić równocze 
śnie starych i nowych części mundurowych.

Z  c. k. N a m i e s t n i c t w a .
Lwów, dnia 10. października 1908.

L . 124021 /V I .  b.

O K Ó L N I K

do wszystkich Panów c. k. Starostów i P. P. Prezy­
dentów król. stoł. miast Lwowa i Krakowa.
C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem  

z 5. września 1908. L. 32.238- zawiadomiło, te  niejaki 
A . N agel w Brunświku starał się w adrainistracyach 
różnych dzienników o przyjęcie ogłoszenia co do wyna­
lezionego przez siebie środka leczniczego przeciwko prze­
puklinie, oznaczonego nazwą „Dr chentod".

Tenże Nagel rozsyła pocztą do osób prywatnych 
broszury, w których ztleca powyższy środek.

Ponieważ najwidoczniej idzie tu o usiłowanie 
wprowadzenia leku tajnego i wyzyskiwanie publiczności, 
przeto zechce Pan c. k. Starosta (Prezydent) zarządzić 
co należy, i by zapobiedz ogłaszaniu i wprowadzaniu w 
obrót tego środka, w szczególności zwrócić także uwagę 
redakcyi dzienników i biur ogłoszeń na niedopuszczal­
ność pizyjmowania anonsów o powyższym leku tajnym.

Za c. k. Namiestnika: Kleeberg w. r.

Dr. Alfred Braun
powróciwszy do S a m b o r a  —
 ordynuje w mieszkaniu swem,
w kamienicy p. Schneidrowej 1. 10.
1 - 6 . rynek.

Wyłączne zastępstwo na wschodnią Galicyę 
i Bukowinę gwarectwa kopalń

B R Z E S Z C Z E
pod Oświęcimem, poleca P. T. Właścicielom gorzelń 

i zakładów przemysłowych

drobniejsze sorty węgli kamiennych
a w szczególności : 

węgiel orzech Nr. I. od 70. m/m. do 40. m/m. i wę­
giel orzech II .  od 40. m/m. do 20. m/m. pierwszy w 
cenie po 246. koron, drugi zaś w cenie po 236. kor. 

za 10'00Q. kg. na stacyi kolej, w Samborze. 

Kopalnia B R Z E S Z C Z E  ma na zbyciu także

M I A Ł  W Ę G L O W Y
z bardzo wysokim procentem przymieszki grysu przy­

datnego do opału w cegielniach 
po cenie 20. koron za 10'000 kg. loco stacya ładowni­

cza. Brzeszcze (loko Sambor 110. kor,
Zamówienie przyjmuje Ajencya zastępstwa kopalń

Brzeszcze w Samborze.

W Samborze obok Rynku przy placu 
. Zamkowym L. 6. —  -------

j e s t  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a

DOM MUROWANY,
blachą k ry ty ,  o 6 -c iu  ub ikacyach.

Bliższa wiadomość u p. S t e fa n a  A rbesba uera
nauczyciela szkoły wydziałowej. 1— 3

iSinffera I
IMaszyny do szycia I■

t rzeba kupować tyłka w n a s z y c h "  
sklepach,  które pod poniżej po- j  
dan j in  znakiem rozpoznać moż i r

U
N ik t  nie powinien iść na lep o- 
głoszeń, k tóre nie ma ją  innego 
celu jak pt/.ifz nadużyoię nazwiska

„ S I N G E R "  
wprowadzać na ta rg  zużyte już 
maszy ny. Naszych m aszyn  do 
szycia  n ie  odda-jemy odsprzedaw- 
com, tylko  sprzedajemy je w prost 

potrzebującej publiczności.

SINGEL Co.
A/cc. Tow. m aszyn do szycia

Sambor, ulica K p i ą  1, 4.
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, K A P O K  U “
W Bylicach p. R a jta ro w ic e  — z powodu wy- , 

dzierżawienia majątku je s t  do sprzedania

M Ł O C A R N I  A
całkiem nowa i motor Gmont benzynowy, z nowym 
tłokiem -  w  bardzo dobrym  stan ie  za cenę 7 0 0 0 .  | 
koron. N owo nabywca może przyjąć warunki spłaty, 

jakie sprzedający m a  z firmą: Dom dla ziemian: |
Maszyna młóci doskonale. 2 — 3 I

R E A L N O Ś Ć
pod 1. k. 82 /95 .  dla 3 . c zy n szo w n ikó w  ze sta jn iam i  
składem, z obszem em  ogrodem przy ulicy Sobieskiego, 
jest z wolnej ręk i  do sprzedania , lub samą realność-,
a w ogrodzie w takim razie trzy parcele do nabycia.

Ignacy Z a c h a r ja s ie w ic z
2 — 3. administrator.

Z biura pośrednictwa T . Lewickiego
w SAMBORZE.

P O S Z U K U J E  S I Ę  D O  K U P N A  
do 40 000. metrów kub.

d r z e w a  k o p a l n i a n e g o
(G U B E N H O L Z )

O grubości 18. do 20. cm. średnicy, długości 8 m. i wyżej.

P O S Z U K U J E  S IĘ  R Ó W N I E Ż  D R Z E W O

| L  A N  G  I—1 O  1 zU
od 20. cm. w średnicy zwyż o 12. m. długości i zwyż.

Oferty z podaniem ceny za 1. metr kub. przyj­
muje wyżej wymienione biuro.

( P U C H U  R O Ś L I N N E G O )
P O D U S Z K I od 7 K., J A Ś K I  od 2 K K O Ł D R Y  —  

M A T E R A C E  P I E R Z Y N Y  — P O D U S Z K I  
3 5 dla niemowląt

W Y K O N U J Ą  N A  Z A M Ó W I E N I A

Bracia Roźankowscy
__________________ S A M B O R.

Bracia Roźankowscy
( R y n e k  N r .  2 8 .)

Polecają po cenach najniższych 
w wielkim wyborze.

B uciki dam skie  i m askie R ę k a w ic z k i  
Diana i Derby, Kalosze, Pończochy,

  -  S zkarpetk i .  .

K A P E L U S Z E
P A R A S O L E ,  K O S Z U L E , M A N S Z E T Y  

K O Ł N I E R Z E ,  K R A W A T Y ,
53 W A C H L A R Z E ,  S Z N U R Ó W K I ,

■ P E R F U M Y , M Y D E Ł K A .  .

Z A  S P Ł A T Ą  W R A T A C H !

tudzież K L E J N O T Y  t e  
/ J o t a  i s r e b r a  wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y ł k i  z e g a r k ó w  M E Y D L  

w e  W i e d n i n  1X | I. P o r z e l l a n g a s s e  Y r .  2 5 . 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 78-156

przyjmie zaraz 
D R U K A R N I A

A. W1ESENBERGA i 
STAN. TROJANA  

w Samborze,

n « o « i ( ♦ o t : ( ♦ O ł l IłOłl I ł O ł l I ł O ł l

I Alpejskie, sosnowe bonbony |
8 - ~ — P  I C E  AłL  *  *  0 9

= —   N A J L E P S Z Y  i N A J T A Ń S Z Y
Ś R O D E K  P  R  Z  E  C I  W  K  A  S  Z  L  O W  I

P U D E L .  K O  2 0  H A L E R Z Y .
D O  N A B Y C I A  W S A M B O R Z E , W A P T E K A C H  P. P.:

JANA LEPIANKIEWICZA, JÓZEFA PANKIEWICZA, HENRYKA WOHLA
i drogorzysty p. JAKuBA STIELA. 3—15

n a o 4 » o » M » o » B B » Q » —

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Blipiny Bukietyuskiej
—  w SAMBORZE. NA USŁUGI W KAŻDEJ CHWILI DNIA I NOCY. ~ 1
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Z ep snty  żoli}<lok
n iize jjo  ni<? s tr a w ia

a sk nfck a m i n ieś  traw p . o ś/ii f ą  : 
b rak  Ap>tytn, ból żołądka, nu 
dności,  przeszkody w trawieniu, 
ból “łow y  ifcp. Pewnym  śiujjlkiom 

pornocni/.',7;vm są:

S E R A

karm elki miętowe
przez lekarzy  wypróbowano. 

Działa ją  orzeźwiająco, u ła tw ia ją  
t raw ionic  i wzmacniają żołądek.

P aczk i jso 2 0  i 4 0  hai
Do naliyaiit u ap tekarzy  p. p : 

H enryka  Wohla, Józefa  PaDkio- 
wicza, Jan a  Lepiankimeicza, drn- 
gue rzys ty  J .  Stiela, i kupca Lan- 

. g ingera  w Samborze, zaś u npto- 
|  karzy: F. G. Tobiaszka, Eug.

I Gab. E a in a  i droguerzysty  P io t ra  
W isłockiego w Drohobyczu.

'•W?***
7 0 F  n  B ! « 5 i u o e c m ;  7  >•, 

OS W! dOcK

   - ' ' I . -

Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo  
koncesyonowane

Biuro podróży 
| i spedycyjne

Zofii B ies iad ek ie j
O ś w i ę c i m, (dworzec)

sprzedaje  bilety okrętowe
I . ,  I I .  i I I I .  k l a t . )

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra  G. Schm idta  
S Ł Y N N Y

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuah nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za ‘2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę 

ZE3I. E  T J  B  L  A ,  76
przedtem

Z. Huckera we Lwowie.

zeszcze
W E  E W O  W I E  

za łożona  w  S A M B O R Z E  w  dniu 2 9 .  Ispca 19fl8-. po­
średniczyć będzie w dostarczan iu  powiatom:

S A  M O O LISKIEM U, ST  A R( ) -SA M  HO li  $  K 1 EM U, 
i T U R C Z A Ń S K I E M U :

W Ę G L I
K A M I E N N Y C H

w ładunkach, na razie tylko wagonowych po następu­
jących cenach za wagon węgla grubego kostka I o 
10.000. kg. franco do stacyi odbiorczej, a w szczegól­

ności do stsc.yi:
B i s k o w i c e ................................ za tenę 253 K.
B u s o w i s k o .................................
Uhyrów . . . . . 254 jł
I)ublany-K ran/.berg . U 258 )*

. F e l s z t v n ....................................... 254
Głęboka ....................................... 253 ł*
Jabłonka niżna . . . . 71 26rf
J a s i e n i c a ................................ W 263
J a w o r a ................................. 267
Kalino w .......................... VI 256

77

N adyby-W ojutycze . 7? 253
71
17

R o z ł u c z ................................ 267
S A M B O R ................................. 2 5 6 71
S i a n k i ................................ 0 278
S o k o l i k i .......................... 271
Sozań ....................................... 258 iy
S p a s ............................................. 259 ?*
S t a r y - S a m b o r .......................... 259 77
Strzyłki-Topolnica. 262 77
Turka n/ Śtryjem. 268 77
W aniow ice .......................... /» 258 fi

zy zamówieniu złożyć należy : Ldatek w k w,■ ; ̂ „ jednej
korony za każdy cetnar metryczny. W ypłata reszty 
należytości za zaliczką kolejową, lub według umowy /, 

Dyrekcyą Filii w Smibnrze do dni 00.
Węgśbl b rzes zc ian sk i  przew yższa  swojrj jak o ś c ią  i silą

o p a ło w ą  najlepsze m ark i górnośląsk ie
Łaskawe  zamówienia pręyjmuje Dyrekcyą Filii  

zastępstwa gwarectwa „ B R Z E S Z C Z E "  w Samborze  
tBlit  li 1 . 1 . )  _ (17-22).

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
w a ż n y  od 1, m a ja  1908 .

© Ife)Przyjeżdżiją
z D rohobycza: 6*58 rano 
I I I  A przedpołudniom 
11*25 wieczór 
12*10 w nocy. 
z C hyr owa: 5*4‘2 rano 
11*20  przedpołudniem  
6*10 wieczór 10.01 wieczór 
3*07 rano.
ze Lwowa'. 8* 11 rano 
11*25 przedp. 6*15 wieczór 
1 *00 w nocy 
ze S ia n ek:  7*10 rano  
11*00 przedpołudniom  
6.20 wieczór 

R udek:  7*25 rano. OJ

Odjeżdżają
do D r oh oby cza: 11-35 przedp. 
G*35 wiec zór 
10*06 wicvzór
3 11 rano
do C hyro a w : 7*08 rano 
11*40 przedpołudniem
4 05 po po łudniu  
6 10 wieczór 
1*10 w nocy
do Lw ow a:  5*17 8*18 rano 
11*15 przedpołudniem  
6'55 wieczór 
do S ia n ek:  8 ’30 rano 
! 37 w p łudnio  
6*50 w ieczó r

Betonowe rury kanałowe i studzienne
—  wyrabia i dostarcza ’

J O A C H I M  B E C K
S K Ł A D  W A P N A ,  G IP S U , C E M E N T U  P A P Y  

D A C H O W E J  T E R U  i K A R B O L lN E U M  10.

*XXX*XXXXiXXXXXXXXXXXU
V
uxxxxoxxu
nu
X

ifl
X X  X X X  X X X
oX X X

do pielęgnowania skóry. X
36-40

liliowo-mleczne.
Najłagodniejsze mydło -

XXXXXXXX  XIXXXXXXX XXX

Mam zaśi?ćżj t .zawiadomić, iż z dniem 1. sierpnia 1908, 
—  otworzyłem   z z

B iu r o  T e c h n i c z n e
   r —  J A K O  ■ -

rządowo upoważniony geom etra  cyw ilny  
w S A M B O R Z E  ul. T R YB U N A L S K A  3 . PA RT ER .

W ykonu ją  wszelkie robo ty  w zakrea pomiarów g ru n to w y ch
wchodzące, a to: parcela&ye, ustalanie granic, wykonywanie planów 

mapek potrzebnych do kontraktów i intabulacyi i t. d.
Polocając się łaskaw ym  względom, kreślę  się

z poważaniem

WILHELM 70P0TH
U rząd. upowaz. geom e tra  cywilny

i zaprzysiężony rzecz, sąd.

Nowa polska Filill Intel: MIMIO!®!

„Ś  W  I  T “
we Lwowie, przy ulicy Miłków skiego L. 2.

Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­
rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca ,1907. 
medalem bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
Soborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych  

fabryk francuskich i krajowych,
Z tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 

odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — Wyrób krajowy.

T U T K I  te znajdują się ju ż  w  handlu  
44  — 52 p Zach arsk ieg o  w Sam horze.

lnąi sprzedaż/ imol1« sztucznycti» M o r z e
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samb orał wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
ja k  m ączki kostr.e, su p e rfo s fa ty  z czystych kości i m i ­
neralna tudzież m ączkę żu ż lo w ą  Thom asa w  r o n i ę  
n j t b y y y t  —  i puśredniczy w zbiorowych, całowagono-  
wy cli zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
spropmd/.a Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w Krakowie.

M amy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T , P u ­
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,

iż  z  dniem 11. m aja  190 8 .  
na mocy uzyskanej konsesyi przez  

W ysokie c. k. N am iestn ic tw o

D R U K A R N I A
istniejąca od roku 1805.

Leona S c h w a rz a  i S ta n is ła w a  T ro ja n a
P R Z E S Z Ł A  N A  W Ł A S N O Ś Ć

Arnolda Wiesenberga 
i Stanisława Trojana

która mieści się w kamienicy

Samborskiej Kasy Za liczkow ej
w Samborze, w  rynku 1. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość  
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, k o w ertj, karty  koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej v.ielko8ci i w różnych kolorach  
po cenacb umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P . T . Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe względy, a staraniem naszem będzie wszel­
kim wymugom Sz. P .  T. Odbiorców zadość uczynić.

Z głębokim szacunkiem
A . W iesenbory I S. T tu ja n .

„ELWIRA"
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-

25-30

3  FOTOGRAFICZNY
O T W O R Z O N Y

W 8 A M B 0 R Z E
przy ul. Zamojskiego 8. poniżej domu W. Pana Dra 

Sobolewskiego  

WYKONUJE W S Z E L K IE  ROBOTY  
W ZAKRES A R T .  F U T O G R .
  W CHO DZĄCE. J--------------

PO CENACH N.*E>ER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ B E Z  
W ZG LĘDU NA S T A N  POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego  

w Samborze.
P . T . Członkow e Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która  
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

I

■ ■ O O K a O O M M I O O H H O O M i
W kaźdem  m ieszkaniu  na js i ln ie jszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentow anym  sposobem zapom ooą

wypróbowanego — - -------—
=15 i n iezawodnego środka

I 
I

I 
I

„PŁYTY SŁOMIANE"!

99
od iat lO-oiu

F A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

z  f a b r y k i  „ H Y G fI K N A "  
do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszoza-  
jącycli) domków, willi, baraków, wieź naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
T y s ią c e  m e tr ó w  k w a d r a to w y c h  spotrzebcw ano  

już do bud ow y w e  L w o w ie  i na prow incy i.  
Zamówienia przyjmuje:

Spółka hadlowa w Samborze
Blieh 1. 1 W yspa. 

■■OOSHIOOH^OOI

Z drukarni Arnolda Wiesenberga i Stanisława Trojana w Samborze.


